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The happiest person in the world
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Najszczesliwsza osoba na swiecie

Iused to think that happiness came from social status, a perfect body, having beautiful
things, and sunny weather year-round. But now, in hindsight, I realize I was so fucking
wrong. As I got older, I figured out that true happiness doesn’t come from external
things. It comes from the people around you, the bonds you build, and the small,
meaningful moments that make life rich. Sure, social status and material things can
feel good for a while, but they don’t satisfy the deeper need for love, belonging, and
purpose. Okay, I know this might sound like a cheesy pep talk right now, but that’s not
what I mean. I just want to say that genuine relationships have the power to shift your

life from misery to true fulfillment. I learned that the hard way.

Kiedy$s myslalam, ze szcze$cie pochodzi z pozycji spolecznej, idealnego ciala, pieknych
rzeczy i slonecznej pogody przez caly rok. Ale teraz, z perspektywy czasu, zdaje sobie
sprawe, jak bardzo sie mylitam. Z wiekiem zrozumiatam, ze prawdziwe szczescie nie pochodzi
z zewngtrznych rzeczy. Pochodzi od ludzi, ktérzy cie otaczaja, wiezi, ktére budujesz, i tych
drobnych, znaczacych chwil, ktére nadajg Zzyciu warto$é. Oczywiscie, status spoleczny
i materialne rzeczy mogg przez chwile sprawiaé przyjemnosé, ale nie zaspokajajg glebszej
potrzeby milos$ci, przynaleznosci i sensu zycia. Wiem, ze to moze brzmie¢ jak tandetna
przemowa motywacyjna, ale nie o to mi chodzi. Chce tylko powiedzieé, ze prawdziwe relacje
majg moc zmienié twoje zycie z nieszczgécia na prawdziwe spelnienie. Ja przekonalam si¢

o tym na wlasnej skérze.


https://dagapoangielsku.pl/wp-content/uploads/2025/04/1.The-happiest-person-in-the-world-ZDANIA.mp3
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So let me start with the very first relationship we build in our lives, which happens
unconsciously and independently of us (at least the very first years of our life)
— our relationship with our parents or caregivers. As I’ve come to realize, it’s the
most important relationship, one that later influences how our friendships, romantic
relationships, work dynamics, and, most importantly, our relationship with ourselves
look. After all, we have to put up with ourselves too, because we’re, kinda, with

ourselves around the clock.

Pozwdl, ze zaczne od pierwszej relacji, ktérg budujemy w naszym zyciu, co dzieje sie nie§wiadomie
i niezaleznie od nas (przynajmniej w pierwszych latach zycia) — naszej relacji z rodzicami lub
opiekunami. Jak si¢ przekonalam, to najwazniejsza relacja, ktéra pézZniej wplywa na to, jak
wygladaja nasze przyjaznie, zwigzki romantyczne, relacje w pracy, a co najwazniejsze, relacja
z samym sobg. Przeciez my tez musimy ze sobg wytrzymywaé, bo my, tak jakby, jestesmy ze

sobg na okraglo.

My relationship with my parents, especially my mom, wasn’t abed of roses. I was rather
a good kid, a good student, and no parenting issues whatsoever. But my mom, as
I found out later on, had a pretty narcissistic personality which means that the whole
world revolved around her. We didn’t get along well, and as a teenager, I couldn’t
confide in her. My dad, on the other hand, was a pretty normal person, but (yep, there
is always a but) he was completely under my mom’s thumb. Whenever I argued
with my mom, he would always take her side, even when he knew I was right. I could

see itin his eyes. Hurtful.

Moja relacja z rodzicami, zwlaszcza z mama, nie byla uslana rézami. Bytam raczej grzecznym
dzieckiem, dobrg uczennica, zero probleméw wychowawczych. Ale moja mama, jak péZniej si¢
dowiedzialam, miata dosé narcystyczna osobowosé, co oznaczalo, ze caly swiat krecil sie¢ wokét
niej. Nie dogadywalysmy si¢ dobrze, ijako nastolatka nie moglam si¢ jej zwierzaé. M6j tata z kolei byt
raczej normalnym czlowiekiem, ale (tak, zawsze jest jakies ,,ale”) byl catkowicie podporzadkowany
mojej mamie / pod pantoflem mojej mamy. Kiedy klécilam si¢ z mamg, zawsze stawal po jej

stronie, nawet jesli wiedzial, ze mam racje. Widzialam to w jego oczach. To bolato.



by

Luckily, I had siblings: a sister who was one year older, a brother who was four years

younger, and another sister who was thirteen years younger. All of us, apart from my
youngest sister who was still a newborn, could rely on each other and vent when
necessary—we were all in the same boat. And that’s probably why our bonds are so
strong now. Did we have fights? Of course. Although I don’t remember any drama with
my brother or my younger sister, I do remember some big ones with my older sister—
especially about clothes. Those were probably the loudest fights in our house, with us
calling each other names. My older sister was the only person, and still is, who could

throw me off balance in a second. But I love her so much, regardless.

Na szczescie mialam rodzeristwo: siostre rok starszg, brata cztery lata mlodszego i jeszcze jedng
siostre, trzynascie lat mlodsza. Wszyscy, poza najmlodszg siostrg, ktéra byla wtedy noworodkiem,
moglismy na sobie polegaé i wygadad sie, kiedy bylo trzeba — bylismy w tym razem / jechalismy
na tym samym wdzku. I to prawdopodobnie dlatego nasze wiezi sg teraz tak silne. Czy sie
kidcilismy? Oczywiscie. Choé nie pamietam zadnych dramatéw z bratem czy mlodszg siostra, to
pamietam kilka wiekszych z moja starszg siostra — zwlaszcza o ubrania. To byly prawdopodobnie
najglosniejsze kidtnie w naszym domu, podczas ktérych wyzywaly$my si¢ nawzajem. Moja starsza
siostra byla jedyng osobg, i wcigz jest, ktéra potrafita w sekunde wyprowadzié mnie z réwnowagi.

Ale mimo wszystko bardzo jg kocham.



Relations are friendships too and I had quite a few of them when I was in elementary
and middle school. Most of them didn’t survive and we lost touch. Interestingly, it
was always the same pattern for me — I would be abandoned or brushed off without
any explanation. Our several-year-long friendships would just end like that, without
knowing why, or atleast I didn’t know the reason. I’d tell myself, “It happens,” and soon
someone else would come along, someone to take their place. Today, my friendships
are completely different. I had to work through some things in therapy, and since
then, building relationships happens on a whole new level. My relationships are full
of honesty, authenticity, and mutual understanding that each of us comes from

somewhere else and has different backgrounds.

Relacje to takze przyjaznie, i tych mialam kilka w podstawdéwece i gimnazjum. Wiekszo$¢ z nich nie
przetrwala, stracili§my kontakt zaraz po zakoriczeniu szkoly. Co ciekawe, u mnie zawsze to byl ten
sam schemat — bylam porzucana lub ignorowana bez wyjasnienia. Nasze kilkuletnie przyjaznie po
prostu sie koriczyly, tak po prostu, bez wyjasnienia. A przynajmniej ja nie znalam powodu. Méwitam
sobie: ,,Zdarza si¢” i wkrdtce pojawiatl si¢ ktos nowy, kto zajmowal ich miejsce. Dzi$ moje przyjaznie
wygladaja zupelnie inaczej. Musialam przerobié pewne rzeczy na terapiii od tamtej pory budowanie
relacji dzieje sie na zupelnie innym poziomie. Moje relacje sg pelne szczerosci, autentycznosci

i wzajemnego zrozumienia, ze kazdy z nas pochodzi z innego miejsca i ma inng przeszlosé.

You’re probably waiting for the part about romantic relationships. Well, there were
a few, though not many, and this won’t be a section full of drama or spice. Maybe I'll
spare you the details of how I fell in love for the first time at six years old and skip
straight to when I fell head over heels at fifteen.

Pewnie czekasz na czes¢ o zwigzkach romantycznych. Céz, bylo ich kilka, cho¢ niezbyt wiele, i ta
sekcja nie bedzie pelna dramy ani pikanterii. Moze oszczedze ci szczeg6téw o tym, jakzakochalam
sie po raz pierwszy w wieku szesciu lat i przejde prosto do czasu, gdy zakochalam si¢ na zabdj

w wieku pietnastu lat.




The guy was my age, tall, with dark blond hair and that irresistible sparkle in his eye—
which probably won me over, even though his personality left much to be desired,
something I only realized years later. One summer day, he asked me out on a date, and
you can imagine—I was over the moon. I dressed up and, with my heart racing, went
to the agreed spot... only for him not to show up. I got stood up. Youknow what?! He
blamed me, saying I was late. Brace yourself—I was 10 minutes late. Ten minutes isn’t

late, you jerk!

Chlopak byl w moim wieku, wysoki, z ciemnymi blond wlosami i tym nieodpartym blyskiem
w oku — to pewnie mnie urzeklo, mimo ze jego osobowo$é pozostawiala wiele do Zyczenia, co
zdatam sobie sprawe dopiero lata pdzniej. Pewnego letniego dnia zaprosil mnie na randke i mozesz
sobie wyobrazié¢ — bylam w siédmym niebie. Wystroilam si¢ i, z walacym sercem, posztam na
umdwione miejsce... tylko po to, by on sie nie pojawil. Wystawil mnie. I wiesz co?! Zrzucil na mnie
wineg, mdéwigc, ze sie spéZnitlam. Przygotuj si¢ / Trzymaj si¢ — spéznitam sie 10 minut. Dziesied

minut to nie spéZnienie, dupku!

That was just one of many red flags hinting at how toxic this guy was, but at the time,
I had blinders on. So, I apologized for being late and continued the toxic relationship.
But not for long, because eventually, when we started at the same high school, and he
pretended not to know me - that was the last straw. And, like the mature teenager,
I simply decided not to reply to his next text. This is how this acquaintance finished.

At least in theory, because in practice, I was still in love with him the whole time.

To byt tylko jeden z wielu znakéw ostrzegawczych, ktére wskazywaly, jak toksyczny byl ten
chlopak, ale wtedy miatam klapki na oczach. Wiec przeprositam za spdZnienie i kontynuowatam
te toksyczng relacje. Ale nie na dlugo, bo w koricu, gdy zaczelisSmy nauke w tej samej szkole $redniej,
aonudawal, Ze mnie nie zna - miarka si¢ przebrala! Jak na dojrzalg nastolatke przystalo, po prostu
postanowitam nie odpisywa¢ na jego wiadomosci. Tak zakoriczyla sie ta znajomos¢. Przynajmniej

W teorii, bo w praktyce wcigz bytam w nim zakochana przez caly ten czas.

That platonic feeling lasted for quite a while, until one boy took an interest in me
in my sophomore year of high school. We ended up dating for a whole 10 months,
and to this day, I still think it was 10 months too long. I broke up with him right after
New Year’s Eve (as if it was my New Year’s Resolution) and I promised myself that

I wouldn’t date anybody else until I completely got over my toxic great love.

To platoniczne uczucie trwalo dos¢ dlugo, az pewnego dnia w drugiej klasie liceum jeden
chlopak zaczal sie mna interesowad. Chodzilismy ze sobg cale 10 miesiecy i do dzis mysle, ze to
bylo o 10 miesiecy za dlugo. Zerwalam z nim tuz po sylwestrze (jakby to byto moje noworoczne
postanowienie) i obiecalam sobie, ze nie bede sie z nikim umawiaé, dopédki catkowicie nie wylecze

si¢ / nie przejdzie mi wielka toksyczna milosé.



Six months later, I met my husband. And this time, he fell head over heels for me. The
only problem? I wasn’t attracted to him at all. When he asked me out, being the super

‘assertive’ and good girl that I was, I said yes—even though I knew it wouldn’t work

out. And well, it didn’t at first. We saw each other a couple of times and then I said:
”Sorry, it won’t work out”. He got the brush-off. And then, somehow, without going
into details, we ended up together. He proposed to me, we got married, and we’ve been
together for almost 12 years now. Our relationship has its ups and downs, but let’s be
honest—there’s no such thing as a marriage made in heaven. At least,  haven’t come

ACross one.

Sze$¢ miesiecy pdzZniej poznalam mojego meza. I tym razem to on zakochal si¢ we mnie na
zabdj. Jedyny problem? Wcale mnie do niego nie ciagnelo. /| Wcale mi si¢ nie podobal.
Kiedy zaprosil mnie na randke, bedac ,asertywna” i grzeczng dziewczyng, jaka bylam,
powiedzialam ,tak” — mimo ze wiedzialam, ze to sie nie uda. I c6z, na poczatku sie nie udalo.
Spotkalismy si¢ kilka razy, a potem powiedzialam: ,Przepraszam, to nie wypali”. Dostal
kosza. A potem, jako$ tak, bez wdawania sie w szczegdly, skoriczyliSmy razem. Oswiadczyl
mi sig, pobraliSmy sie i jesteSmy razem od prawie 12 lat. Nasz zwigzek ma swoje wzloty
iupadki, ale bgdZmy szczerzy — nie ma czegos takiego jak idealne malzeristwo. Przynajmniej ja

na takie nie trafilam.

And last but not least—my relationship with myself. Well, what can I say? It sucked.
Big time. [ used to be so cruel to myself. I was always telling myself I wasn’t enough—
too fat, too ugly, too lazy, not ambitious enough, and so on. I fixed it, though. I needed
therapy, and as you can probably guess, I had to fix my relationship with my parents
first. Once 1 did that, and forgave my mom, I started to understand why I treated myself
that way, and that’s when I could really start working on it, consciously. Day by day,
I began taking care of my inner child, my grown-up self, and shifting my mindset.

I feel happy now. I love myself and I like the person I've become.

I na koniec — moja relacja z sama sobg. C6z, co moge powiedzie¢? Byla do bani. Na maksa. Bylam
dla siebie tak okrutna. Ciggle mdéwilam sobie, Ze nie jestem wystarczajgca — za gruba, za brzydka, za
leniwa, zbyt malo ambitna i tak dalej. Naprawilam to jednak. Potrzebowatam terapii i jak pewnie
si¢ domyslasz, musiatlam najpierw naprawié relacje z rodzicami. Kiedy to zrobitam i jej wybaczytam,
zaczelam rozumied, dlaczego tak siebie traktowalam. I wtedy mogtam naprawde zaczaé nad tym
$wiadomie pracowad. Dzien po dniu zaczelam dbacd o swoje wewnetrzne dziecko, swoje doroste
ja i zmieniaé swoje podejscie. Teraz czuje sie szcze$liwa. Kocham siebie i lubie osobe, ktdrg sie

stalam.
Ijust cut myself some slack.

Po prostu trochg sobie odpuscitam.
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Przydatne wyrazenia;

to tie the knot

- hajtnac sig

to make up with someone

- pogodzic si¢ Z kims$

to drift apart

- oddalaé sie od siebie

to keep someone at arm’s length

- trzymac kogos na dystans



	Przycisk 2: 


